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Merkfolk – The Folk Bringer (2015)

  

    1  Intro  0:43  2  Nananana  3:16  3  Wiła  4:15  4  Topielica  03:47  5  The Song of the
Possessed  06:13  6  Instrumental  2:32  7  Weselisko  2:43  8  Meadows and Fields  4:20  9 
Trust  4:10  10  Merkfolk  3:24  11  Śwagry  4:07  12  Wingstone  3:16  13  Postrzyżyny  4:55 
14  Outro  3:56    Mery - vocals (growl)  NoKa - violin, vocals  Kacper - accordion  Irmina -
guitar  Łukasz - bass, vocals  Baton - drums    

 

  

Co gra MERKFOLK? Ano jest to stosunkowo młody twór na naszej rodzimej scenie. Zresztą,
sama scena, a jest to folk metal, to również materia która się ciągle rodzi i powoli rozwija, a ten
band, to jak dla mnie, jaśniejszy punkt w owej tematyce. Domyślam się, iż połączenie folku i
metalu, to ciągle dla jakiejś tam części metalowej braci, powód do niestrawności, bo czasem
tradycja nie pozwala, czasem uwiera gorsecik obyczajowy a innym razem, nie sposób się
otworzyć, kiedy kajdany konwenansów wrzynają się w głąb własnego ja. Sam może i wielkim
fanem takiej stylistyki nie jestem, ale co dobre docenić potrafię i oddać co się należy również. A
MERKFOLK’owi słowa uznania się należą. „The Folk Bringer” to świetny debiut, po odsłuchaniu
którego wiedziałem, że na kolejny raz nie trzeba będzie mnie długo prosić.

  

Czternaście utworów (w tym fajne intro i outro) metalowego grania z kobiecym wokalem jakże
cudnie growlującym, i oblanych ludową, czy po prostu ogólnie folkową estetyką. Płyta jest
mocno zróżnicowana, nie jest jakoś szczególnie skalkulowana według jakichś matematycznych
wzorców, że ma być tyle i tyle metalu, a tyle i tyle folku w folku. I bardzo dobrze, bo czyni to ten
album atrakcyjniejszym dla ucha. I tak mamy tu świetne, uzbrojone w twarde pazury wałki jak
„The Song of the Possessed”, gdzie sekcja rytmiczno-gitarowa wycina takie cuda, że miło
posłuchać, a jak dorzucimy do tego wyplute trzewia Mery z wplecioną w ramy tego songa resztą
instrumentarium, mamy kapitalny wałek. A takich jest tu więcej.

  

Oczywiście, metal to jeden z elementów ich układanki, a i folk ma na tym krążku swoich również
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skądinąd udanych reprezentantów. Dajmy na to przykład „Meadows and Fields”, „Postrzyżyny”
czy „Wiła”. Z tym ostatnim utworem, przy pierwszym styku przyznam, iż można mieć delikatną
spinkę, bo wstępniak sprawia lekko przaśne wrażenie, ale potem jest już tylko lepiej, i gdyby na
„The Folk Bringer” zabrakło tej piosenki, to tak jakby urwać coś z naturalności tego materiału.
Zresztą, „wiła” rewelacyjnie sprawdza się na koncertach. Wiem, bo widziałem. Aaa, no całkiem
fajna przeróbka utworu „Vodka” Finów z KORPIKLAANI tu w postaci numeru „Weselisko”.

  

Jest klimatycznie, czasem z melancholijnym wydźwiękiem, melodyjnie, ale niekiedy chciałoby
się powiedzieć, że i całkiem jakby death metalowo się robi (oczywiście takie urywki nie
podejmują tematu w bardziej rozciągniętej formie), w  tej bardziej zadziornej części ich grania.
Takie moje spektrum, a przynajmniej ja to tak odbieram.  Metalową część instrumentarium
uzupełniają tu akordeon, którego brzmienie tu obecne również jest pewnym plusem i skrzypki
już zdecydowanie częściej wykorzystywane na takim, muzycznym poletku. Zresztą, oba te
instrumenty jakby się głębiej zastanowić, w ogólnym koncepcie są taką klamrą trzymającą
całość w kupie. Z pomysłem, z dobrym brzmieniem i kawałkiem uczciwej muzy. A więc, niech
niosą ten swój folk dalej. Panie i Panowie, luzujemy paski w spodniach dla swobodniejszego
oddechu, bo jest na czym ucho zawiesić. ---Skowron, metalcentre.pl

  

 

  

Merkfolk from Poland have read the book of Folk Metal very well. It’s hard to believe this is their
debut album. Everything is done so well. And the band has it’s own specific signature. Not only
singing in their mother language (most of ‘em do), a prominent place for violin (not so special)
and accordion (much less common) but harsh female vocals too (not very often heard in the
scene). It all blends together very harmoniously. And there’s more. The songs stick in your head
after you’ve listened to them only two times. And yet they are not boring if you listen to them
another ten times. That a sign of good songwriting.

  

The pace is mostly up-tempo, but there is room enough for a little rest. The instruments are well
played and the harsh vocals are sometimes replaced by or accompanied by clean female and
male vocals. Aggressiveness and calm go fluently hand in hand. Have I said I like this album
yet?

  

Let’s take a closer look at some of the songs. ‘Nananana’ and ‘WIla’ both are perfect examples
of the stick-in-your-head- category.
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‘Topielica’ is a bit less aggressive, check their video to understand what Merfolk is about.

  

‘Instrumental’ is … well, instrumental as you might have guessed. As far as I am concerned not
the most interesting song, but during a live show probably a nice quiet moment.

  

‘Weseliko’: a short up-tempo party song. Reminds me of Korpiklaani’s Wodka.

  

In ‘Meadows and Fields’ the accordion and violin steal the show.

  

The song ‘Merfolk’ is almost a ballad. Not my favourite, to be honest. If I would name a song
after my band, I would like it to be a typical song, so that people know what my band stands for.

  

One of the great things about this album is that even the slightly less interesting songs are still
good and nice to listen to. When the band is playing such a song, you are going to get a beer
and join the singing and dancing during the next song. Most songs are between three and four
and a half minutes. A perfect length to keep your attention. Also because in every song there’s
enough going on, with all the different instruments and vocals. A very nice debut album indeed.
---Rein, folk-metal.nl

  

download (mp3 @320 kbs):

  

yandex mediafire ulozto gett bay files

  

 

  

back
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